
Paula Wesscly, niezapomniana, bohaterka ,,Epizodu" i Willy Forst, genialny reżyser i aktor -· występ~ilą po raz pierwszy ra:1.e111 w 

najnowszym filmie wiedeńskim pt. „Tak się kończy miłość", wyświetlanym w kinie „Pa lace". 

W ubiegłym m1es1ącu bawił w· Pai:y.żu prof. Max Reinhardt, znakomity twórca „Snu nocy letniej'', który .realizuje obecnie „Dantona" 
podług Romain Rollanda. Na ·zdjęciu: Max Reinhar.clt i p: J. H. Westreich, kierownik propagandy Warner Bros, na Europę. 

Fot. Warner Bros. 
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Ostatni Mohi • an1n ••• 

.'dinęły święta, przeszedł Syłwester i upłynął dziei1 Trzech Króli. Takie piękne, lśnią ce .złotem i srebrem rozjarzone blaskrn11 

pło~cy<ili świeczek choinki ~ obleciały. Czas zrobił swoje, pozbav.iając te drzewka ich ozdobnej szaty. Ułuda prysła, ja.h 
bańką. mydlana;· Zostały tylko wspomnienia a z nimi na stół wkroczyła ostatnia w szeregu zapasów świątecznych dos.tojm: 
,baba"· - siprawiając miłą nies:Podziankę domownikom . zebranym przy śniadaniu nie dzielnym. Ostatni ten Mohikanin czasó~ 

świąt Wygląda imponująco· i apety.cznie. Niewątpliwie smakuje lepiej, bo ostatni przecież. Wszystko prze:l'nija. ja'k 
świąteczna „baba'„. 



Czy na Marsie sa hnł de? 
hiówizic o 1strnnomach wyobr;iż:1-

111y sobie ludzi trzeźwych, 111atematy­
ld1w, przyzwyczajonych du ścisłegu 
myśknia. Istotnie, astronomowie sa 
wszyscy matematykami, gdyż astronu~ 
mii nie da się ud matematyki odłą­
czyć, ak tym 11i1.:mn!cj dzisiejsza a­
stronomia nic jest pozbawiona picr­
'°" bstków poetycznych. 

Jcdl'n z najwybitniejszych \Vspół­
CZL·snrch astrnnom(l\v, amervkm1ski u­
,:zu1n; dr. Edwin Hubble jest właśnie 
taki1i1 astronomem, w którym przy 
nicslych:rnie głęb(Jikiej wiedzy, opartej 
1n widoll'1nich studiach matematvcz­
nych, ł<!czą się wszystkil' c·~chy ~b::i­
d:icza n:mk ścisłych i pełnego polotu 
i fant;izJi poety. 

Współczesna astronomia - mówi 
dr. łluhhL· -wc:-:le nic icst tn): :-~11cha 
nauką, jak io sobie wielu ludzi wyo~ 
braża, znajac i0 tylko 7c slys?:eni:i. l•.rh 
z poclręcznikóvv gimnazjalnyc·~1. Bada­
nie tojemnic wszechświat:c: jL'.st pełne 
ni<·spndzianek i zostawia pole do naJ­
cl:ilcj posunietych, najhardziej fanta­
stycznych domysłów. Wlaściwic nic 
znamy wszechświata prawie wcale. 

Wyprawy stratosferyczne nie wie­
le nam dały nowych \Viadomośd. By­
łyby one o wiele bardziej owocne, -
gclyhy halon, udajacy się w stratosfe­
r~ m{,gł z:ihrać olbrzymi nowoczesny 
kll'skop. W takim wypadku obserwa­
tor, znajdujc:JCY się w balonie, hęd<JC 
o kilkadzicsi::}t kilometrów ponad zie 

Autoportret utale11towanego artysty mah;,­
rza. p. Bole:o,ława Nawrockiego z Pabianic 
Z'nakomitego portrecisty, nagradzanego wy 
sokimi odznakami diW\)J·ów zagranicznych. 

Portret J. E. ks. Biskupa dr. I{a;zimierza' 
Tomczaka - wykonany przez art. mal. 

B0lesłu.wa Nawrockiego. 

mią, miałby korzystniejsze warunki 
do obsenvowania księżyca i innych 
planet. - Jestem przekonany, - mó­
wi dalej dr. Hubble, że .do tego kie­
dyś cl9jdzie. Obecnie jest to tyllko ma­
rzeniem! Wystarczy powiedzieć, że te 
Jcskop, któryby powinien być zabra­
ny na balon, waży około 20 tonn. 

Dr. Hubble od dwudziestu paru lat 
zajrnuJe się studiami astronomiczny­
mi. Przez ten czas przyzwyczaił s;ę 
sypiać w dzie11 i czuwać całą noc przy 
1eleskopie. Odpowiednio urządził swe 
obserwatorium. Łóżko profesora stoi 
pod ok11larem teleskopu .i uczony mo­
że rohić obserwacje pozostając w po 
zycji Ieżącei. Obok łóżka stoi stoli­
czek, na tktórym leżą przybory do pi-
sania i podręczne instrumenty. ·. 

Badania profesora zostały n· eraz 
uwieńczone wielkimi powodzeniami. 
Odkrył cały szereg zjawisk, które naj­
zupełniej pozbawiły podstaw niektóre 
dawne teorie. 
. , J?r.. Hubble t~sHował znaleźć wy;.. 
psmeme zagadki, oddawna astrono-, 
mów trapi.ącej, mianowicie wyjaśnić 
pochodzeme planet. W tym celu ro­
~1ił długoletnie obserwacje, fotografu­
JCJ? nadzwyczaj precyzyjnymi aparata­
n11 poszczególne stadia tworzących 
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się w gwiezdnych mgławicach nowych 
ciał niebieskich. 

Dr. Hubble będzie m<>gł nJeb2wem 
dokonywać jeszcze ściślejszy61 obser· 
wacyj, gdyż otrzyua do użytku budo­
wany obecnie w Ameryce najpotężniej 
szy teleskop świ;1ta. Jak wielkim bę­
dzie ipstrument, świ;:Hkzy jego waga: 
34 tony. Soczewka główna nowego te­
leskopu przewieziona będzie do ob­
serwatorium w spec.iailnie na ten cel 
wybudowanym wagonie. Już została 
odlana, lecz musi stygnąć równomier­
nie przez cały rok czasu. Przy szyb­
szym ostudzeniu zachqdziłaby obawa 
pęknięcia. · 

Ma.iąc taki instrument -- twierdzi 
prof. Hubble - będzie możina dowie­
dzieć się wicie nowego o wszechświe­
cie. Nowy teleskop pozwoli nam wi­
dzieć dzicsięciokrotniej wyraźniej. -· 
Odległość między nami a Ma"sem 
zmniejszy się dwukrotnie. Nareszcie 
~1ędzic można coś ściśle,iszego o tej ta 
aemniczej planecie wiedzieć. . Będzie· 
my magii dać odpowiedź na jedną z 
największych zagadek, mianow:~ic, 
czy na Mar.sic żY.ią rozumne, po.lo1)ne 
cio llldzi istoty, czy nie. 

Na pytanie, czy dr. Hubble \vic­
rzy w istnienie rozumnych istJt na 
Marsie, u1czo1ny odpowiada: 

- Nie mogę powiedzie~ ani tak, 
ani nie. Jak dot[}d mamy tyL'ż rJovro· 
dów, za tym, cri i przeciw. M1.:~imy 
być cierpliwi. Dla mnie nie ~dcga wąt 
µJhvości, iż bliskim jest cz 1-; .. kiedy 
na w pytanie. bc~dzie można dać kate· 
goryczną odpowiedź. 

Portret min. W. R, i O, P. P. świętosłą 
wskiego.- pend:zla art. ma.1. .. 

Nawrockiego. 

Piorunu i· blgskawit:c„ 
Ludy starożytności, a nawet wie­

ków średnich, wyobrażały sobie pio­
runy jako strzały ogniste, które bogo­
wie wypuszczali na ziemię dla ukara­
nia 1kogoś lub dla okazania swej po­
tęgi. W dobie obecnej, dzięki bada­
niom uczonych tych ciekawych zja­
wisk w przyrodzie i przestworzach, 
przychodzi się do przekonania, iż bły­
skawice i pioruny - to nie żadne 
strzały zsyłane przez bogów, oraż że 
nie uclcrznją w żadnych zygzakowa­
tych Jiniac·i1, w kształcie strumyka 
lub rzeczki. 

Burze elektryczne powstają jedynie 
'"" gorące, spokojne dni. Ziemia, raz-

świetna i umcza artystka teatru Miej1ski·~ 
go w Łodzi Krystyna Ankwiczówna, która 
odniosła wielki sukces w swym pierw1Sizym 
występie w d·Jskcnałej operetce „Noc w 
Grand Hotelu" w roli ekscentrycznej Ame 
rykanki. lVIaryshon rniezadługo wystąpi w 
Łodzi z własnym 1xtieczorem recytacyj 

.piosenki i tańca. 

Zarząd Okręgowy Związku Niższych Funkcjonariuszów Państwowych R. P.. Dele­
gaci Zarządu Głównego i byli prezesi Zn rządów od roku 1921-36. 

grzana promieniami słonecznym;, o­
grzewa pmvictrzc ją otaczające, które 
zgęszcza się przez parującą wacie;. Z 
braku wiatru gorące powietrze nie 
miesza się z zimniejszym, ale groma­
dzi się tuż nad ziemią, a ponieważ 
ogrzewa ~ię coraz więcej i mocniej, 
rozpręża się silnie. Gorące powietrze 
przesycone parą jest lżejsze od zimne 
go, więc przez to samo prze ku górze 
i przełamuje \11.rarstwę zimną górnego 
powietrza. Ody faRde powietrze prze­
drze się przez cięższe, pędzi w górę 
przez ten Jej z szaloną szybkością. 

Pęd w górę jest tak silny, że za­
biera z sob:! kurz z drogi, co ll.!eraz 
możemy naocznie zauważyć tuż przed 
nadchodzącą burzą deszczową Gdy go 
rące powietrze przesywne parą wznie 
sie się w górę do wysokości jednej mi 

li lub dosięgni,e· warstwy powietnza o 
równej gęstości, wówczas rozpoście­
ra się na kształt czapki grzyba wiel-
1kich rozmiarów. 

Wiemy o tym dobrze) że im wy­
żej, tym jest mniejsze ciśnienie po­
wietrza, więc ciepłe powietrze zpo­
wodu ekspansji oziębia się i nic jest 
w stanic utrzymać w sobie wody w 
formie pary, co gorące powietrze, za 
tem nadmiar tej wody wyrzuca 2 sie­
bie w postaci malutkich mikroskopij­
nych kropelek, tworząc w ten sposób 
chmury. 

Te mikroskopijne kropelki zlewaj;:i, 
się razem i t\vorzą krople deszczu. -
Krople te, spadaJąc na dół1 napoty­
kają na b:uicrę cieplejszego powie-· 
trz::i, pędzącego Im górze, więc rozbi 
jają się o to powietrze i w tonnic roz 
)'roszonej na mikroskopijne kropelki 

Y/ dniu 5 stycznia .r. b. ruchliwy Zarząd Związku Inwalidów 
Pracy urządził choinkę dla sierot po zabitych przy pracy ojcach 

G\viazdka w pub. szk. p0ws1z. Nr. 56 w Łodzi Zrzeszenie Urzędn. 
Banku Polskiego w Łodzi O·bdarza 300 biednej dziatwy szkol­
nej obfitj~mi paczkami ciasta, wędliny i słodycz151 w obec•ności 
prezesa Zrzeszenia p, Bracika oraz skarbnika P. Gołębiowskiego 

· oraz dla najbiedniejszy.eh dzieci inwalidów pracy 1na której to 
obdarowano dzieci w. liczbie ,około 150 paczkami z ciepłą, odzie· 

żą towarami i słodyieza:m:i. 
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nauczy'Cielstwa i opieki szkolnej. 



„Beztroska nędza" - obraz art. mal. prof. 
Laszenki, tna wystawie przy ul. Piotrko~ 

wskiej 113. 

5.:.lecie istnienia Kola V z. R. przy Wytwórni Wyr, "ryto11iowyćh ·W I„oJ:zi, połą 
czone z uroczystością, tradycyjnego .,Opłatka", w sali Związku, w dn. 9j 37 r. N,, 
zdjęciu są obecni: p. p.: czł. Zarządu Grad?; kiego Z. R, B. Bieńkowski, Pręzes Koła 
V, Zygmunt Bagi!ński, Komendant Koła V, RuszkieWicz Jari, Sekretarz.· K. Burski. 

skarbnik Urbaniak Piotr oraz członkowie i zaproszeni goś~ł~· 

ponownie unoszą się w górę do chmur czności pędzi do góry jeszcze silniej. 
porywane przez prąd cieplejszego po1JJJW następstwie tych wyścigów u gó­
wietrza. Ponieważ do rozbicia kroplH\_.jry chmury burzowej gromadzi się prąd 
wody potrzeba siły i energii, więc ta f"' 1 ujemny, a na dole jej dodatni. Kropel­
energia kropel wytwarza prąd elektry ki łączą się ponownie w duże krople 
czny wśród tych rozbitych !kropel. -. i znowu powtarza się ten sam pro­
Trudno jest jeszcze na razie proces res, jak na początku tworzenia się 
tworzenia się prądu elektrycznego w c'nmury, nim krople zdążą spaść na 
chmurach wytłumaczyć. zupełnie jas- ziemię. Wobec tego powstaje przeo­
no, ale jest całkiem naturalnem, że gtomne napięcie dodatnie i ujemne, 
przy tarciu jednego przedmiotu o dru skupiające się na przeciwnych sobie 
gi, nawet będący złym przewodni- krańcach chmury. Dodatnia siła elek­
kiem prądu, wytwarza się prąd elek- tryczności skupiająca się zawsze na 
tryczny, o czym każdy może się prze- dolnej krawędzi c'bmury dąży silnie do 
konać. zetknięcia się z ujemnym napięciem 

Kropelki zostają napięte dodat- na ziemi. 
nim prądem elektrycznym, a otaczają- Lqczenie się tych odmiennych na­
ce je pow!etrze nabiera równą częsc pięć nazywamy błyskawicami lub pio 
prądu ujemnego. I w razie, gdy kro- runami, bijącymi w ziemię szczegół-· 
pelki pędzone wiatrem w górę nała- niej w punkty, gdzie jest nagromadzo 
dowane są prądem dodatnim, lżejsze ne najwięcej ujemnej elektryczności. 
powietrze o napięciu ujemnej eleiktry- światło powstaj(!ce przy błyskaniu się 

„.;, •. •! 

to zaburzenie. ·spowodowane · elektrycz 
ności'ą pomiędzy elektro:nami a, pro­

tonami powietrza. 
· Huk piorunu powstaje z powodu 
nagłej ekspansji otaczającego go po­
wietrza, a ekspansja ta wytwarza fa­
le głosowe, któ1:e zowiemy grzmoter:i· 
Tak zwany przeciągły grzmot, to me 
innego, jak tylko echo, które rozpły­
wa się coraz dalej, aż zniknie w prze­
stworzach. Błyskanie się tak zwane 
„płachtowe", to tylko odbijanie się 
światła błyskawicy w milionowych ]u 
strach chmur, dźwigają1cych w sobie 
kropelki wody błyszczące jak krysz­
tały. Błyskanie się w postaci sznura 
pereł, kuli toczącej się lub rakiet, któ 
re bardzo rzadko można zauważyć, 
nie jest jeszcze dostatecznie wy_iaśnio 
ne przez badaczy zJawisk w czasie 
burz i wymagają dalszyc'h · nąd nimi 
dociekań. 

„Choinka" w Stowarzyszeniu b. Więźniów Politycznych, P.P.S. 

d&wn. Frakcji Rewolucyjnej w: lokalu własnym 

1Jl Kilińskiego 14Ii 

Budynek Internatu dla dzieci ociemniały.eh Łódzkiej Rodzin) 

Radiowej przy: ul. Przy Szkole (Szosa Pabianicka) Zupełnemu 

wykończeniu budynku stoi na przeszkodzie brak śro.dik:ów 

finansowyieh, 

W dniu święta Jordanu w Rumunii król Ku;:ol corocznie rzuca do wody krzyż 
c;hłopi rurnuńscy rzucają się natyehmiast w fale rzeczne, by krzyż wydobyć. 

uto jeden z fragmentów dekoracji Hagi 
przed ślubem ks. Juliany. Zdobienie placu 
nrzed pałacem królewskim w Ha:dze. 

/.aginiony przed niedawny.m czasem słynny przewodnik alpejski '!'re:r_ _::.~ został odn.a­
. Ieiiony przez. towarzyszy. Frey był bliski głodoweJ śmierci. 

j 

\V wielu okolicach Polski, szczególnie zaś 
\V Podkarpaciu spotkać można na. skrzy· 
?:·;}waniu dróg w małrd1 kapliczkach prz~ 
droinych, czy też starych kościółkach dre­
\vnianych figury Chl"'S'"Btusa rzeźbione w 
drzewie przez domorosłych artystów, ma­
lowane jaskrawo t. zw. „Chrystufliki fra. 

cobliwe" „ 





W dniu 6 bm. tradycyj1:ym zw;yczajem w Bukareszcie obcho­

d:zon·J uroczyście święto Jordanu. Na zdjęciu widzimy uroczy-

5tośC chrztu wody, w obecności kr9la rrmuńskiego Karola II-go, 

:złonków rządu, władz, wojska. oraz prawosławnego duchow!ef;-

s.twa rumuńskiegu 

Brygada ratowni·cza Wiezi~ na saniach słyillllego przewodnik1; 

nlpcjskicgo Freya, który zginął w górach. 

Lok xrn. I 

życzymy narciarzom obfitości śniegu w rrdesiącu styczniu 

„8wiezy W'Y1róbI" •••• 
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Ile czaru, jak wiele uroku posiada z:i.Irii 
w górach. Przykryte śnieżnym cał:unen: 
przestrzenie górskiet gdzie niegdzie ·. zalę· 
dwie czernią się dekka nmiej wybielony· 
mi smrekami, jodłą lub modrzewiem. In!· 
po:nująco prezentują sdę :1;właszcza smrek: 
i jodły w śnieżnej szacie zimy. Wspania.· 
łe okiście puszysteg;:> ośnieżenia nro~ 
fantastyczne postacie z drzew naszyci: 

. górskich lasów. Widzimy to: na zdjęęiu 
W dali rysują. się ·szczyty gór. 




